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178 RECENZJE

W ydaje się, że do tego kom entarza będą sięgali nie tylko ci, k tórzy chcą 
zrozumieć myśl św. Paw ła, ale wszyscy, k tórym  będzie zależało na poznaniu 
oddziaływ ania chrześcijaństw a na społeczeństwo św iata starożytnego.

ks. S te fa n  Moysa SJ, W arszawa

A nton VÖGTLE, Das Buch m it den sieben Siegeln. Die O ffenbarung des 
Johannes in  A usw ahl gedeutet, F re iburg-B asal-W ien 1981, Verlag H erder, 
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Apokalipsa św. Ja n a  jest najbardzie j tajem niczym  pism em  Nowego Te
stam entu . Całe pokolenia chrześcijan  pragnęły  ją  rozszyfrować, a ruchy spo
łeczne i religijne, upa tru jące  bliski już koniec św iata, na n ią  się powoły
w ały. Dziś powszechny jest pogląd, że A pokalipsa nie daje odpowiedzi na 
pytanie, k tó ra  godzina w ybiła n a  zegarze dziejów. N astępstw o obrazów 
i symboli, k tóre stanow i je j treść nie jest scenariuszem  m ającym  przedsta
wić nadchodzący k res historii. Założenia tego pism a są inne. A utor natchnio
ny pragnie przedstaw ić w alkę złego z dobrym  i ostateczne zwycięstwo dobra, 
k tóre następu je  dzięki mocy Bożej. Tego rodzaju  pogląd w yznaje też autor 
recenzow anego kom entarza.

V ö g 11 e om awia jedynie te fragm enty  Apokalipsy, k tóre są charak te
rystyczne dla jej przew odniej myśli. W iele uw agi poświęca w prow adzającej 
w izji C hrystusa (1,12—20), ukazującej Pana historii, k tó ry  jest „pierwszy 
i o sta tn i” i w ytycza drogi postępow ania w listach  do siedm iu Kościołów. On 
też m a otworzyć księgę o siedm iu pieczęciach, co sym bolizuje dokonanie 
zbaw ienia (5,1—14). T aką para le lną  w izją jest Bóg kró lu jący  na tron ie (4,1— 
11), k tó rą  św. J a n  p rzedstaw ia w  ślad za prorokiem  Izajaszem  (6,1 nn) — 
Bóg wszechm ocny i zwycięski.

Zło szaleje na świecie; św. Ja n  p rzedstaw ia je jakby w  pow racających 
falach. Sym bolem  zła jest smok toczący śm iertelną w alkę z n iew iastą (12,1—■ 
8), czy też zw ierzę wychodzące z morza, k tó re  — zdaniem  kom entatora — 
oznacza cesarstw o rzym skie prześladujące chrześcijan. Trzecią falą  pow raca
jącego zła jest w ielka n ierządnica — Babilon (17,1—18); w idać tu  w yraźną 
aluzję do m iasta Rzymu.

W pow racających etapach przedstaw ione jest przez św. Jan a  również 
zwycięstwo Boże nad złem. Znakiem  zw ycięstw a jest liczba 144 000 pieczę
tow anych jako niezliczona rzesza zna jdu jąca  się przed tronem  Bożym (7,1— 
17), ostateczne zwycięstwo C hrystusa ogłoszone przez siódm ą trąb ę  anielską 
(11,15—19), dziękczynna pieśń zbaw ionych (19,1—10) i wreszcie panow anie 
niebieskiego Jeruzalem  (21,1—2-2,5).

V ö g 1 1 e silnie podkreśla elem enty pozw alające lepiej zrozumieć Apo
kalipsę, a w ięc obok w spom nianej m yśli przew odniej także uw arunkow ania 
starotestam entow e, jak  rów nież współczesne św. Janow i prześladow ania 
chrześcijan. A utor bowiem  pragnie zachęcić w yznawców  C hrystusa do w y
trw ałości i cierpliw ości wobec działającego zła. Posłanie to pozostaje zawsze 
ak tualne . W czasach szybkich zm ian, pow tarzających się zagrożeń i ak tyw 
ności sił człowiekowi w rogich, A pokalipsa staw ia przed oczy zwycięstwo 
Boga i C hrystusa dodając mocy i dzisiejszym  chrześcijanom . U w ydatnienie 
te j m yśli jest w ielką zasługą kom entatora.
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A utor, liczący dziś już p raw ie  80 la t życia, stale upraw ia literack i rodzaj 
m edytacji teologicznej, k tó ra  zawsze była u lubioną przez niego form ą w y
pow iadania się. Dwie części sk ładają się na tę m ałą książkę: p ierw sza mówi


